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Wojna japońsko-amerykańska? Ratyfikacja pokoju przez Anglję-
N O W Y  JORK, 28 7 Na  tle zatargu o 

prewineję S ' a n t u r i g ,  do której rosz*zą  
sobie  pretensję Cluny, » ?, którą nie cbcs  
się re is tuć J.łponja, wytworsyło się

Naprężeni* s t o s u  o k ó w  pom iędzy  
K ongresem  p ok ojow ym  a Japonię.
a Bpecjetlnie sas pomięćsy A e e r y k a  a Ja 
pnnją, a ! bo w ir »  w setkie rozmarzeni#  
sfery w pł y w ó w  japeńskich w Chinach za 
graśa interesom amerykańsku^.

Dzienniki  ptryskie  donoszą, Se dele­
gacja jnpeńsfca przygotowuje się do e- 
paszcsen ia  konferencji pekojowej,  gdyż  
państwa koalicyjne sk łosne są z pswodu  
stanowiska amerykańskiego w kwestji  
Szantungu  do s s t ąps tw na rzesz Chin. Z 
drugiej i-aś strony wiad^aio, iż właśnie  
ze względu na kwest ję  S«anlunga.

C h i n y  n i e  p o d p i n a ł y  t r a k t a t u  p o k o ­
jo w e g o .

C a ł y m  tym zaUrgiem,  który raeże  
mieć bardzo poważn* nrstępstwa  głównie  
interesują się Stany  Zjedno 'zeno, jaki 
zaś t s ®  w stosuaku do pretensji j a p oń ­
skich panuje nastrój, świadczy o tern e- 
pizod następujący,  f t o  w siągu drbaty  
nad traktatem pokojowym w 8«n 3cie Sta  
nów Zjednocz m ych  oświadczył  senator  
Wiliams,  że

J a p o n j a  n i #  w y . J a  S z a n t u n g u ,  j e ż e l i

n i e  b ę d z i e  d o  t e g #  z m u s z o n a  p r z e z  
w e j n ą .

Wiliama zapytał :  „Csy j e s t e ś m y  go towi  
wys iaś  nas*ą armję i flotę na  Ocean 
1 pokojny*?

To oświadczen ie  W i l ia m s a  zrobi ło 
wielkie wraisnie ,  pon ieważ  Wiliams jast  
jednym z ns jgo rę t s iysh  stronników p r e ­
zydenta  Wilsena  i c i e s z y  się w wysokiej  
mie rze  jego  zan laniem.

S e n a t o r  B o r ah  oświadczył :  „Nia s ą ­
dzę ,  że p rzyjdz ie  do wojay  z J a p o i j ą .  
J e s t em  jedn ak  p r s c k o i s n y ,  f# n a r ó d  a- 
a f r y k a ń s k i  nie podpisze n igdy  t ego  t r ak  
t*tu 1 nie ussyn i  się wsp ó ł w in n y m o d d a ­
nia 50 mi l jonów bez robotnych Ca i śczyków 
w n iewolę  j a peaską .  Jeżel i  t> j e s t  j e d y ­
ną a l t e r n a t y w ą ,  w t akim r sgie

J e s t e m  g o t ó w  p a t r z e ć  w  t w a r z  
w o j w i e .

T e r a z  naj l epiej  za ła t wi l ib yśm y się z nią.
W  Z w ią z k u  z wr i i s ta j ącem n a p r ę ż e ­

niem p o « i ę d i y  Ja p o n ią  i S ta n a m i  Zjedno  
ezenymi po zos ta j e

W y s ł a n i e  w i e l k i e j  f l o t y  a m e r y k a ń ­
s k i e j  n a  o c e a n  S p o k o j a k .

D o tą d  o d es i ł e  da  ka na ł#  P a i a w s k i e -  
go « n ad dr »a d n ou g h tó w  i 20 ken t r t o rp e -
dowców,  k tó r e  tworzą  a w a n g a r d ę  f i#ty 
bojewe j ,  złożonej  z  800 oh rą ićw.

LONBYN 2 * 7 Radjo(®l#gr»m stasji  proses# • przeciw h, cesarzowi n iem ie ik ie -
pozn. Izba gmia przyjęła w drsgierb k u  L l o j d  C te r g e  z znaczył,  że cz ło w ie k
czytaniu jednomyślnie bill o uUsdzie  który wyw#łał  wojaę z zamiareaa pod-
pokojewyK z iuetreami.  —  W  sprawie bojów, m u s i  b y ć  sorawied l iwie ukaranv.

Walki bratobójcze na ulicach Berlina.
BERI,IN . (Pat). Poniedziałkow e bez­

robocie w  Niepiczech m iało  wszędzie 
przebieg spokojny, j edynie  tylko w Ber­
linie pr zy sz ło  do starcia w pobl iżu  zam­
ku cesarskiego. W szelkie d em o n s trac y j­
ne pochody kom unistów  i spartakusow - 
cow zostały  bez wszelkich trudności roz­
pędzone przez oddziały  wojskowe. D o 
w nętrza m iasta nie d o ta rł ant jeden po­
chód kom unistów . N atom iast przyszło 
podczas m asow ego zgrom adzenia socja­
listów większości do wielkich zaburzeń- 
Niezawiśli i kom uniści za ję li sale ze­
brań znacznie wcześniej, aniżeli socjali­
ści większości i tworzyli znaczną prze­
wagę na salach. Skoro tylko socjalista 
większości zaczął odczytyw ać swój re­
ferat, przyszło  do burzliw ych scen. M ów­

cy socjalistyczni nfe m ogli przyjść prze­
ważnie do słow a lub dokończyć swych 
przem ów ień. Z ebrania trzeba było  czę­
ściowo skończyć natychm iast, częściowo
zaś po opuszczeniu sali przez socjalistów! 
większości — kom uniści i niezawiśli o- 
bradow ali w dalszym  ciągu. W  kilku 
m iejscach przyszło  d o  gw ałtow nych 
starć i do strzelanin^, podczas której' 
raniony został redak to r ,,V orw aertsa"' 
Kuttner. ,,V orw aersts" om aw iając zaj­
ścia  te pisze, że krwawe bijatyki pom ię­
dzy proletarjatem  w  dniu 21 oznaczają 
czarny dzień hańby dla pro lejarjatu  nie­
m ieckiego. „V orw aerts" w skazuje na to, 
że w  Angljii wogóle robotnicy  21 hpca 
nie. świętowali! i pracowali tak, jak inne 
d n i tygodnia.

Sejm i nowy gabinet.

Misja angielska przeprowadza 
rozejm o Wieruszów.

P o l a e y  n a  G ó r n y m  Ś l ą s k u  t ę s k n i ą  d o  P o l s k i .  —  P o d j e c i e  m c h u  k o l e j o ­
w e g o .  —  N a  r a z i #  m a  b y ć  p o d j ę t y  r u c h  | # w a r # w y .  —  N i e a s e y  j a s z c z #

w ię ż ą  o b y w a t e l i  po lsk ich .
POZNAŃ. 23.7 On«gdjj bawiła w 

Keiapnie misja angielska  w sprawia ?a-

KRAKOW , 24.7. „C zas" pisze co na­
stępuje :

„G dyby  Sejm m iał jakąkolwiek więk­
szość i gdyby poziom jego  b y ł wyższy 
d ro g a  d o  zm iany byłaby  otw arta  i do­
konanie jej p rzyszłoby nader ła tw o-T ak  
jednak  nie jest. O  gabinecie parlam en­
tarnym , w yłonionym  z większości, w  dzi

siej szych stosunkach myśleć niestety, nie 
m ożna; jeżeli do zmiany gabinetu  przyj­
dzie — a  tej pragniqm y wszyscy — m usi 
się ona dokonać bez w spó łdziałan ia  sej­
m u. N ajw yższym  sukcesem będzie już  to 
jeśli sejm  nie zechce przeszkadzać zm ia­
nie i działalności now ego gab inetu .*4

T E L E G R A M Y
wagonach er ła

w #»z*nia akej i  bojowsj  na  odcinku pod 
W i c r u s i o w e K .

R#KOwani« z d e l eg a ta m i  n iemieckimi  
w yd a ł y  wy ni k  pomyślny.

Niemcy sobowiąial i  się zaprzestać w a l ­
ki na tym odeiaku.

P o z a t e »  misja an f i# U k a  zajęła się 
sprawą dostawy w ę j l a  z G ir a eg o  Śląska.

W piątek a a j ą  nadejść pi#rwsze po- 
ciągi z węfleru.

Członkowie misji ,  którzy miel i  moż­
ność ■etkaię«ia sią z ludnością polską 0 - 
powiadają,  i t  ludność ta z utęsknieniem  
crcka na chwilę wybawieni* jej z ped 
brutalnej opieki Gr en zsc k i uu .

Grenzsehutz także wobec oiisji zacho­
wywał  się bardt# u ietaktewnie i wy zj -  
wająr o.

Przed oa j# jd*m  m sji czDnkewi# Greuz

sebutzu osrasrowali  na 
poUkiego ol iwą i sm#lą.

D m i a j  misja angiel ska na wezwanie  
ib wed twa Biemicckieg# wyjechała do 
Brzeziny celem prowadzenia daNsysh ro -  
k#w«ń w sprawie teskaiainego  prz epro-  
vfad'.ania ruchu kolejowag# Kiędzy P#l-  
ską a Niemcami .  Narati# chodzi o ra*h 
towarowy.

Wczoraj w  I r z y ż u  o d b y ta  się koafe-  
res*j& prezesów wszyatkish dvrekeji ko- 
l oj ewyrh.

Qbr dowano nad otwuFsieni wsiyat-  
kirk linji kel#jowy*b.

ROZRAŃ,  24 7 Loda sść  polska K*m- 
pua i c i o l u y  żab się,  że doiy»h«*as j e sz  
«z* znajduje się w więzieniach lub obe« 
zash przeszło 260  obywatel i  polski ih iu- 
t ernowanjeh przez Brenzsshutż.

Nowe walki z bolszewikami.
W A R S Z A W A  24 .7— Najświ eż szy  ko 

m u m k a t  sz tabu g e a e r a l n r g o  do##si: 
F r o n t  l i t #wsko-b ia ło ruski :

A t a k i  n ie p r s y j ac i e l a  p rowadzon*  w 
h ia rn o k u  Ba kas ty — B e r o w e  i n a  o da i aku  
Wołócki  zos tały k o n t r a t a k i e m  kr w a w o  
od par t e .

P e i a t e m  b* ca łym f r o i e i e  bolszewi­
ckim ożywiona  dział a lność n iep rsyjacie l  
Bkiej a r ty l e r j i  oraz oddziałów w y w ia d o w ­

czych. Bolszewicy wztaaeniaią w d a l s z y w  
eiągn swe aily. 

f t x m t  P o  lekki .
Bat zmiany.

Front Galicyjsko -.Wołyński.
Nic now<.-gu.
Zbiegowie ukraińscy prsaahodzą m i -  

sewo przez Zbrusa na naszą streną.
W 1 . szsfa sz t abu  ganara lnego  

HALLER, pułk.

C z a r n tg ó r a  a S a r b ja .
H A A G A  23 — „Times"  donosi ,  iż «r 

całej  Cz ar ao gó r ze  w yh ueh ło  pows tan ie  
p rzec iw o k a p a j ą e y K  k r a j  wo j skom s e r b ­
sk i* .

C t a r n o g ó r c y  zamordowal i  wielu p rzed-  
s t awici s l i  w lads  serbsk ich .

W  P o d g e r i c y  ogłoszena  s t t n  o b lę ­
żenia.

P o w s t a ń c y  żą d a j ą  wycofan ia  wojsk  
serhBkieh.

Zajęcie Torunia p rz iz  w o jsk i  
poznańskie.

„S ' o w o  luj&vrskia* donos i ,  że po u s h  
n i ę sm  się w o j s k a  n i e a i e s k i e g o  z t w i e r ­
dzy to r uń sk ie j ,  wkre ea y ł  do.  18 b « .  do 
Torun ia  18 pułk s t r se l eów poznańskich.

D Uyshsaas  ł in j a  ko le jow a ,  ł ą cząca  
W ł o r ł a w e k  a T a r i a i e r a  j e s t  p r i e r w a n s ,  
miK> to j e dn ak  i beea ie  można już  tą  
d r o gą  di s t a ś  ?ię de Fo zaan ia .  Z A l e k s m  
dro wa  p ie#h* tką  wyra asa  si? do Ot łe r sy  
ne, a a t a m t ą d  j i ż  prowadzi  kolej do T o ­
r un ia .

„ • s t d e u t s s h e  P res s*  1 dodaje :  Byd- 
goazsz j eat  j u ż  p raw ie  zape łni# opreźn ie -  
ny.  P s i k  14 opaści ł  j a a  mia s to  p r zed  k i l ­

k a  dniami.  Daisiaj opuszcza  Bydgeszcz 18 
pałfc g r e a a d j e r ó w  k o a u y s h  i 17 pu łk  &r- 
tyler j i  polowej .

Losy kajzors.
B E B L ’N 2 3 7 — Do „Bar i .  Z t g . “ tele- 

g r a fu ją :

„Tiriirg* dosos i ,  źe Lloyd George w 
f o r s i e  s t a nówese j  odrzuc i ł  i u t e rwe ns j ę  
wyso ko  po s t aw ian yc h  osób w sp ra w ie  
»ą«u nad b. k a f r e r e m .

P a r t j a  ł l b e r s ł ś w  cefaęła swój  wnio­
sek w i shie  gmia .

Dzienai ic doda je ,  że los Wi lhe lma  
ro zs t r zygc ie  s,ę na  je s ien i  w L esd y n i e .

A ptylerja  w arm ji Hallona.
BER LIN  24.7— P r a s a  niemi««k» ob l i ­

cza,  iż do tychczas  p r sew ie r i ono  p r / e z  
Niemcy d la  » rmji  H a l l e r a  760 dział ,  w 
tej l i sshie 2C6 dział  eiężkish.

Bezczelność ezesba.
PRAGA 23 .7 — Z eg ł o s i o e e g o  p r a w a  

w y b er es a g o  widsć ,  iż eseai uw aż a j ą  81. 
Cies'  yński  za sw oj ą  właaaeść .

P r * w e  p rzewidaje wybory :  147 posłów 
w O se tbech ,  68 na M o r a w a s h ,  18 posłów 
na Ś lą sk a  Cieszyńskim,  a  60 p o i ł ó w  
mają  w y b r a ć  s ł e w ac y .

Czy cie s a w a ie śa ie  szesi p rzesądza ją  
p r zy na les ae ść  Ś l ą s k a .

Parozumienie polsko-niemieckie 
n i  Górnym Śląska.

KATOWICE 24 .7 — „Dzieaaik  B e r l iń ­
sk i "  denosi ,  ż« ( o d s s s s  r o k o w a ń  pel ske -  
l i e i s i e t k i c k  co  dv wykonan  a  po s t a no ­
w i e ń  t r a k t a t u  poko jowego  por asaono

s pr aw ę  G ,  Ś l ąs k a .
Z e  s t r o ay  Biemieskiej  p r oponowane  

sze r oką  a u i e t i o a ję ,  by u r a to w a ć  Ś lą sk  
jeśl i  nie dla  N .emies  to d l i  n iemiecko-  
ści.
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T E A T R
D E O N ”

KRZEMIŃSKIEGO
fclif* P a nn y  M ,' .  N r. 27.

P r o g r a m  od p ią tku  25 do p#nieds.  28

L;pca

□ i a  d z ie c i  w e jś c ie

wzbronione.

Sensacja Sezonu.

K A T A R Z Y N A  l l - g a
i J E J  r a  S?i S B Y C i

W ielk i dram at w  6-ciu  ak tach  ilu str u ją c y  ż y c ie  p e łn e  p rzygód  e r o ty c z n y c z n y c h  ca ro w ej w szeęh -  

rosji K a t a r z y n y  IS- e j  treść  dram atu  z a c z e r p n ię ta  z d z ie ła  zn a k o m ite g o  p isa rza  r o sy jsk ie g o

A m f i t e a t r ó w  a.
r b u r g u ,  t w i e r d z y  S z l i s s a l b u r s k ś e j ,  P e t e r h # t i e  i  t .  d .R zecz  d z i e j ę  s i ę  n a  d w a r z e  w  P e ; e * ś l

Słynny Ą ] w jn  f S j p i i o o  fkr  
artysta duński / A ! W i l l  I V C U O i )  kny

w k ró tce  u k a że  s ię  w  pię- 
m d ram acie  ż y c io w y m  .

„ l ) : ie u n i*  Ś lą sk i"  odrzu ca  p o d o ln e  
p o r e s u n i i i  Hii i w y ra ż a  wą tp l i wo ść ,  c*y 
wogólo s p r a w a  " ta  była porsm.aną, s l i  
s i m a  za zn a c ia ja p ,  iż r &ąd polsk i nigdy  
a a  ped ob ne  prop o zycje  n ie  m ó g łb y  »it} 
zgocDid.

W y k ry c ie  spisfc u b o l s z e w ic ­
k ie g o  w  B u k a r e s z c ie .

LY®N 23.7 —  Ag# «ejs  Bar ia  donosi, 
i e  polioia rumuńska  w yk r y ła  spisek,  
uknuty w Bukar#*i>ie p n # x
w ęgi ers k i ' b ,  42 #«oky areaztowauo.

C h u rc h i l  o n ie b e z p i e c z e ń s t w i e  
n ie m .•b o lsz e w ic k im .

WIEDEŃ 23.7— Pisma loniy«*k'o do- 
a o s  ą: B. taiaistar S k ir sk i l l  wyg łos i ł  
a o w ę ,  w któroj w*ka3*ł  na wi f lkia  aiu- 
bs.»piac»fci«tW* ni»b*.ai<*cs*B*two niew.  
balssawiskie.  BoUiawizf® r«dui« w Ro­
sji w potęgę rriłbat-iią, a państwa na 
zachadzie r iem -bilisują aię. Od Ckia  
do R a m  utworzyć s i ę  l iczao ban­
dy bolssa^ickie,  priepajone  aiasawiśeią  
da koalicji.

PIERWSZY OSADNIK POLSKI
W. WIELKOPOLSCE.

P O Z N A N , 24.7. G en. D ow bór-M uśni- 
cki nabył od U rzędu O sadniczego fol­
w ark Lussow a w powiecie poznańskim . 
Folw ark, sk ładający  się z starożytnego 
pałacu , 184 m órg  ziemi i łąk, lasu i je­
ziora, należy przez swe urocze położenie 
do  najpiękniejszych zakątków  W ielko­

polski. G en. Mu.śnicki jest pierwszym,, 
który zaw arł kontrakt kupna z nowym 
U rzędem  O sadniczym  — a  zateim pierw­
szym osadnikiem  polskim  w W ielkopol- 
sce.

ZAWIESZENIE PISM ROSYJSKICH.
W A RSZA W A , 24.7. W czoraj kom isarz 
nadzw yczajny m. st. W arszaw y na pod­
stawie art. 1 dekretu  z dn ia  7 lutego 
r. b  o  stanie w yjątkow ym , zawiesił wy­
daw ane w W arszaw ie czasopism o ro­
syjskie „E cho" i „Swo bod moje Słow o", 
poniew aż w ychodzenie piispi. tych wobec 
ciężkich w spom nień niedaw nej niewoli 
w yw ołuje niepokój publiczny i podra­
żnienie uczuć narodow ych.

P t i s ł M l t  B lińskiego do W arszawy.
•

WIEDEŃ 2 * 7  —  Dr. Bil.ńwki » t r sy -  
tun} w dn iu  <t*i»i#js*jBi od Naexe ln ika  

F iUudikięf fO pi»»0, t t sy waj ąo e  go do 
dr*Tj**«iu do W a r a i a w y .

D r ,  B i h ń tk i  wyjeżdża w sobotę dn ia  
26 b » .  F a k t  p e w y U i y  pososlaj# w z w i ą ­
zku  z prie»ile*ił>in ga r , i»#tow«m.

P o w ó d ź

PRZASNYSZ 24 7 — Mit a to  P r s a s a j s z  
i okob «e  położone n ad  r*eką  Wt jg ia rką 
a a w ie d i i l a  u ie b y wa ła  powódź.  Poaiom 
■wody pod. ids ł  s ię o 6 M- trów.  W o d a  
p oz r y w ał a  m**ty i t or  k o h j k i ,  na to p l ł a  
•g ro d y  i łąki  i za b ra ła  s i a nu .  S t ra ty  *ą 
o lbrzymia.

k  dzień niesie?
E k scesarz Wilhelm poddanym

angielskim
W a d łu g  duai#* **ia „Ejho  de Pari*",  

w y b i t i i  prawnicy *ngi»!s*y uświ&dfsyli ,  
i i  Wilhe lm II może być aądzouy tylko  
pr»*i  Iryhuoał angialski ,  gdyż j ia t  a i -  
git lakim poddanym.

Jakkolwial iby t* wydawać się moyło  
d a i w a a s ,  to jsdna.X faktem jest,  ż» s t a ­
tut ł osadów itról«wej Auny  określ*  
kaięśnę Zofją H»n*werską  jak*  uaturai-  
ci# w krńlostwio urodzeną,  a pousdto  
stwierdsr,  ż«  te s a m e ,  prawa wra* z 
w»t*lKi»i  p r s y w i l e ja s i  i łbowiąskiudi  
a praw tysh wyi ikającymi  ro*#iągaię*i  
zostają na w»iy»tki»h po tomków k*ię f 
i.#j Zofji ,  których w#ba* tag# traktowi*  
naloty  jako  aagialskiek p*ddanyeE

Sts to t  tea dt#auje a<ę też do oteby  
h. la tarsa  Wilhelma,  jako b**pośr«d«ie-  
go  potomka wielkiej k»!ęż ’ej.

Ucieczka ks. Maksymiljana B a d a ń -  
skiego.

2  Karluru bo  donoszą: K d ą i #  Maku
badeńshi m i# kł  w tych daiach mt torową  
łodzią do Stwajsarj i  i wylądował  su 
»*wajuarskiem br^ega w Butnghafen.  —  

Jak „ K o t s t au .e r  Zeituug" peda.e ,  p « « e -  
dem atiee*ki k*ięai« byi* o trzymaaa  
praes ai»ge wiademojć ,  że komaii śei  
• hrą dekeueu na mego zamachu.  Złeta  
sabra ł  uu aiewiele,  gdyż nie miał p r a w ­
dopodobnie c»auu.

Udział Polaków amerykańskich w wojnie
A m erykańska p rasa  polska stwierdza, 

że ludność polska Stanów  Z jednoczo­
nych d a ła  200,000 swych synów  arm ji 
am erykańskiej, p o n io sła  dziesięć procent 
s tra t ogólnych w bojach , a z pośród 
m ężczyzn, nieobjętych w erbunkiem  do 
wojskowej służby  am erykańskiej, dała  
25,000 ludzi anmji polskiej we Francji. 
Jes t to . procent daleko wyższy, niż cała 
lu d n o ść  w  St. Z jednoczonych.#

W  ostatn iej pożyczce w olnościowej w 
stanie Now ojorskim  zakupili poIacy 100 
mil jonów  bondów  Zwycięstwa.

Kto „zredagował" traktat pokojowy?
W  „Continental T im es" pisze W iktor 

Ayer:' W yszło  na jaw  obecnie, że pier­
wszymi, którzy w Ameryce mieli w ręku 
szkic pierw otny traktatu  pokojow ego, by­
li w łaściciele fiijmy l. P. M organ et C om p 
w  New Yorku.

N a d łu g o  przedtem  jeszcze zanim kon­
g res  Stanów  Z jednoczonych lub który- 
kołwiekbądź dziennik przejrzeli tekst 
trak ta tu , ju ż  on w całości, w głów nych 
swych punktach opracow any  leżał prze­
chow yw any starannie w ognio trw ałej ka­
sie w spólnika firm y M organa, H enry L. 
D avidsona, który otrzym ał go od  parys­
kiej fii.iji banku M organa.

Z tego wynika, że dom  handlow y M or­
gana należał w każdym razie do najpier­
wszych, co oglądał: całkow ity tekst trak­
tatu  i stam tąd  rozszedł się on do innych 
banków  M organa w różnych finan­
sowych centrach świata. U jaw nienie te­
go faktu zbudziło  w Ameryce niesłycha­
ne oburzenie...

W obec tego, że M organ najsilniej był 
zainteresow anym  w w yniku w ojny, jako 
ten, który na  d łu g o  już przed przystą­
pieniem do  niej Ameryki, udzielił Anglji 
olbrzym ich pożyczek i kredytów , wido- 
pznie w  oczach koalicji uw ażano, że przy­
słu g u je  >mu praw o „cichej redakcji" 
trak ta tu . N iew ątpliw ie też adw okaci fir­
my M organ et C om p. znacznie już wcze­
śniej szkic trak ta tu  tego zbadali dokła­
dn ie  i poczynili w nim zm iany i uzu­
pełnienia, jakich się dom agały  interesy 
firmy ■ I obecnie więc, gdy  trak ta t jest 
ukończony, m usieli go otrzym ać pierwsi 
celem przekonania się, czy zm iany te zo­
sta ły  uw zględnione. S tąd opóźnienia w 
zgłoszeniu tak przez ludy oczekiwanego 
trak ta tu .

W  wojnie ludzie kładli życie i zdrowie, 
czeimże to  jest w -porów naniu z tern, że 
pan M organ w łożył w ten interes — 
swój m ajątek?....

Święto zwycięstwa w Paryżu.
Dniia 14 b. m , o g . 3 rano  w ojska 

m aszerow ały  po ulicach m iasta, oklaski­
wane przez tłum y, które spędzały noc 
n a  placach i bulw arach, aby  lepiej wi­
dzieć defiladę.

Przy odgłosie arm at Foch i Joftre 
przeszli pod Łukiem Tryum falnym  w śród 
niebyw ałego entuzjazm u tłum ów . N astę­
pnie' ukazali się na Polach Elizejskich, 
salu tu jąc pom nik, p rezyden ta republiki, 
przewodniczących izb f członków rzą­
d u ; za m arszałkam i kroczył pochód try­
um falny delegacji arm ji sprzym ierzonych 
z generałam i i ze sztabam i generalnym i 
na  czele: Amerykanie, Belgijczycy, A n­
glicy, W łosi, Japończycy, Grecy, Polacy 
Portugalczycy, Rum uni, Serbowie, Cze- 
cho-Słow acy, Szczególną owację zgoto­
w ano 200 sztandarom  angielskim . Za 
wojskam i sprzym ierzone mi, poprzedzony 
przez orkiestrę siódm ej dywizji, kroczył 
m arszałek  Petain.

Skoro Poincare przybył rano  na Plac 
1‘Etoile, C lem enceau, D ubost, D escha- 
nel, m inistrow ie i m arszałkow ie otoczyli 
pom nik poległych. Prezydent złożył wie­
niec u stóp pom nika, potem  składali 
w ieńce: D ubost i D eschanel w imieniu 
parlam entu, m arynarz i żołnierz w imie­
niu anmji n m arynarki, wreszcie dziewczę­
ta  w  kostjum ach alzackich i lołaryńskich 
w imieniu odzyskanych prowincji.

P o  tryum falnym  pochodzie  wojsk 14 
b. m. Poincare w ystosow ał list d o  Cle­
m enceau.

O nową Rosję.
W  artykule w stępnym , poświęconym  

Rosji parysk i dziennik „T ernps" naw o­
łuje do  dania pom ocy tym częściom Ro­
sji, które się uwolniły od rządów  bolsze­
wików. G azeta a rgum entu je  w ten spo­
sób: Nie trzeba, aby stopięćdziesiąt mi- 
1 jonów  rosjan  m ów iło sobie: M y i Niem 
cy jesteśm y zw yciężen i" ..N aród  francu­
ski zdaje sobie spraw ę z tego, że na u- 
roczystości św ięta zwycięstwa nie po­
winno' by ło  brakow ać rosjan , którzy 
bądź co bądź przyczynili się do tego 
zwycięstwa. Podczas gdy  dookoła Nie- 
imtiec nie m a  już  blokady, istnieje ona 
w dalszym  ciągu d la Rosji.

Nie m oże być m ow y o naw iązaniu sto­
sunków  ekonom icznych z bolszewikami. 
P rak tyka wylłhzała, że gdzie tylko bol­
szewicy się zjaw iają, korzystają z oko­
liczności, by wzniecać fer|ment. D obre  
są d la  nich wszystkie środki. G dy  Au- 
s trja  zap rag n ę ła  prow adzić handel z 
Węgrami, bolszew icy w ęgierscy będący 
w  W iedniu, użyli funduszów  przeznaczo­
nych rzekom o n a  cele handlowe, aby 
wzniecić pow stanie przeciw rządow i au- 
s tr jaekiqmu ■ Jeżeli się m yśli O1 posyłan iu  
tow arów  do  Rosji, to natura ln ie tylko 
do  tych m iejscowości, które bolszewicy 
opuścili. W  przeciwnym  razie n a  ty łach 
zwycięskich w ojsk  D enikina joozostanie 
kraj w ygłodzony tern sam em  podatny  do 
rew olucji.

C h łop i rosyjscy nie chcą sprzedaw ać 
zboża jeżeli im się nie p łaci tow aram i. 
O tóż m usim y tow ary te posłać  miesz­
kańcom  uwolnionych okolic, aby  mieli 
za co kupow ać żyw ność od chłopów . 
Zachodzi pytanie kiedy i czeim konsu­
menci rosyjscy zap łacą nam  za tow ary. 
T rzehaby  stw orzyć związek m iędzynaro­
dow y d la użyczenia iim kredytu. Przy­
puśćm y, że kredyt n a  zaprow iantow am e 
uw olnionych m iejscow ości1 wyniesie su­
m ę pięćdziesięciu m iljonów  funtów  ster- 
limgów n a  przeciąg dw unastu  miesięcy 
(oprócz dostaw y m aterja łów  w ojennych) 
Rząd, który dostarczy tej sum y utworzy

kom isję do  czuw ania nad  tein, jak bę­
dzie użyta. K om isja będzie się«zajmowa- 
ła  w yborem  ' kwalifikacją najpo  trzeb-j 
niej szych towarów, aby  nie posy łać nic 
zbytecznego'. G dy Rosja odrodzi się eko­
nomicznie, F rancja będzie m iała  dw a po­
w ody do zadow olenia: m oralny  i m ate- 
rjalny. Będziemy uwolnieni od ciągłego 
niepokoju, jaki w ytw arza w idok wielkiej 
niesprawiedliwości. Zabezpieczym y inte- 
resa, jakie F rancja posiada na  po łudn iu  
Rosji i w  Petrogradzie- P raw da, że 
Francja, w yczerpana w  wojnie, nie roz­
porządza taką ilością tow arów  do wy­
słania, jak  inne państw a. Ale to nie jest 
pow ód, d la k tóregoby m iała się usuw ać. 
Pierwsze naw iązanie stosunków  m iędzy 
R osją a  zachodem  m a niezwykle ważne 
znaczenie. P rądy , które się wytworzą, 
imogą się w przyszłości rozw inąć i roz­
gałęzić, ale tru d n o  będzie odw rócić je. 
albo  stw orzyć inne. . .

Przyw rócenie w artości Rosji będzie je- 
dnem z głów nych zadań dw udziestego 
wieku. Zależy od tego pokój E uropy i 
Azji. Nie trzeba, aby F rancja by ła  z 
dzieła tego w yłączona.

- C « 9  —

d z i e ń  P O L I T Y C Z N I .
N i e m o j e w s k i  u M o r g e n t a u  a.

Rftdaktor „Myśii Niepod‘#s p. An-
dr**j N m n o j ew sk i  r*wi«j4#w*ł  przrw i . -  
i n i e z ą e e g o  k o r i i j i  a » e r j g » ń « i t i e j  a m b a -  
»a l o r a  M o r g « n t a a ‘a. W . z y U  t r w i U  20  
minut .

P i ł s u d s k i  d® p r e z y d e n t a  F . a n c . i
P » i « c a r ó .

W ym ian a  depssz Nacz«l*iKi*m
państwa a pr*Bydsnt#m re*Bbtiiii tran- 
erskiej:

Do p. preiydenta Rapnbliki ,  Paryż.
W  dciu święla narodowej# ,  ś w i ę . a  

w d n o ś c i  i j w y d ę s t w a ,  w shwi l i  ą d d e  
w rsęd*i® *wycię*c*w sztandary Frantji  
i ich al ,aułów obok Pol sk i  przeshsdeą  
pod Arką  Tryamfu,  gprzesyłaia P asu ,  p. 
Prezydencie,  wzrusasnia heid i
wd*ięc*e*ść niej ojczyzny dla a ezwyeią-  
ion»j Francji .

P.Jsudtki.

Pan PiUadeki ,  P r # » y ł « n l  Rspukliki  
p»Uki»j,  Warszawa.

Dz ąkają p a n  bardzo sa ł e l ejram.  —  
Świe tne  w#j*k* polski* kyły przedinio-  
t» n  #ntu»ja*tT«*"yek łwaaji  a» w szys t -  
kisb nlieatk Paryża,  a cała Francja z  r a ­
dością wita zmartwyahwatanm PaKskioj 
•j«*y*ay.

Raymond P*incaie.

Polskie wojsku lotnicze
i  i c h  z n a c z o ^ i e .

W  W arszaw ie w spadku po Niem cach 
pozosta ła  dość znaczna ilość aparatów  
i im aterjału aeronautycznego, jednakże 
nie b y ła  o n a  w ystarczającą d o  zorganizo­
w ania lotnictw a n a  stopę zachodnio-eu­
ropejską. T rzeba było  organizow ać i u- 
rządzać prawie- w szystko od początku, 
operując stosunkow o m ałym  m ate rjak m  
technicznym  przy nieomal zapełnym  b ra­
ku fachowców.

Pom im o wielu trudności, jakię były  do 
przezwyciężenia, lotnisko w arszaw skie 
zostało szybko zorganizow ane, w arszta­
ty  ruszy ły  i w ykonują dziś poważniejsze 
roboty, niż za N iem ców — lotnicy nasi 
już po kilkunastu tygodniach walszyh 
na frontach odznaczając się niejednokro-
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tnie.
Aby arm  ja  polska posiada ła  odpow ie­

d n ią  ilość pilotów  i obserw atorów , otwo­
rzono w W arszaw ie 2 szkoły p i'o tarzu : 
wyższego i niższego. Szkoła pi'.otarzu 
niższego jest prow adzona przez francu­
skich instruk torów  i używ ane są do 
wzlotów, specjalne na ten cel zbudow ane 
i sprow adzone z Francji apara ty  szkol­
ne 1 Szkoła wyższego p ilo tam i została 
o tw artą , aby  wyspecjalizow ać już -śmile­
jących latać pilotów. P rócz wyż. ych 
szkół pilotarzu otw arto  obecnie szKołę 
obserw atorów . W e wszystkich tych 
trzech szkołach prócz za jęć praktycznych 
jak  w zloty i m ontow anie odbyw ają  snę 
w ykłady teoretyczne.

'O bserw ato r m usi um ieć metylko ob-' 
chodzić się z karabinem  m aszynow ym , 
aparatem  fotograficznym , wiedzieć, kiedy 
i jak  atakow ać bom bam i, lecz również

stary  żołnierz poznańczyk, przez całą 
w ojnę służył w  arm ji niemieckiej,' jo  też 
zna N iem ców i nie u fa  im zupełnie. O- 
pow iada naim niektóre szczegóły walk: 
Jak Niam ey 24 czerwca w nocy, po sil­
nym  ogn iu  z dział i m iotaczy min w dar­
li się już  do m iasta, ale ich pow strzym a­
no i w ypędzono. W łaściw ie . pow strzy­
m ał ich jeden podoficer. O dy  Niemcy 
przedarli się przez nasze hnje, zblizah 
się już do  rynku, by  stam tąd  z ty łu  ude­
rzyć na nasz oddział broniący m ostu 
przed całą  kcimpanją niemiecką, podofi­
cer ten z granatam i' ręcznemf staną ł u 
w ylotu uliczki i, ciskając raz. po raz gra­
naty. zdołał N iem ców powstrzym ać, pó­
ki nie nadszedł p lu ton  rezerwy, potem  
na czele p lu tonu  Niem ców w ypędził za 
rzekę... Dzielnie się b iją nasi żołnierze, 
odw ażni są jak lwy, a  w esołości i hum o­
ru nigdy nie tracą...

10 Lipca Niamey przypuścili swój naj-

v:-;;

I Góralskich Janin
•patrzona św. Sakramentami po długich i ciężkich cierpie  
niach zm arła  dn 19 b.m. i t !9  r. p rzeżyw szy  lat 23 w K rakow ie  
tamże zosta ła  pochowana.

N abożeń stw o  żałobne za spokój Jej duszy odprawione  
zostanie  w  koście le  św. Zygmunta dnia 26 b. m. o g 9 r. 
na. które zaprasza krew nych , przyjaciół i znajom ych

z S t r o s k a n y  Mąż

zdejm ow ać plany sytuacyjne, orjentow ac . . .  . ,
sie w obliczaniu sił nieprzyjacielskich f  ostrzejszy atak, a przedtem  zoom bardo- 
ich rodzaju  oraz mieć pojęcie o rad jo te- wali m iasta doszczętnie, m inarm  podpa- 
leorafie. N a bojowym  aparacie um iesz- Laki doimy i c a łą  zachodnią część zarme- 
r a n ć h r w a  w  razie potrzeby m ała  sta- nik  w płonące zwaliska.

vq rvolm nr*o 1 -wrsr-tindn.W stronie

P-

W e w schodniej stronie m iasta  — śla- 
rej1" obserwator0 m oże na odleg łość do dy  niemieckiego o g n ia  zaporow ego, kjó- 
20 kilometrów sygnalizować, co dzieje rym. starali się o n i nie dopuście. p os it­

's  ię u przeciwnika.
Przy każdym  praw idłow o urządzonym  

lotnisku zak ładana byw a rów nież stacja 
m eteorologiczna. Zadaniem  stacji m ete­
orologicznej jest badanie siły i kierunku 
w iatrów  na różnych wysokościach oraz 
obliczanie nastąp ić m ającej zm iany wia­
trów  i pogody. S tacja taka oddaje wiel­
kie usługi pilotom', gdyż zabezpiecza ich 
przed niemiłemu niespodziankam i atm o- 
sfervczneml, grożącemu >m w powietrzu. 
Przy w arszaw skiej stacji m eteorologicz­
nej o tw arte zostały  kursy wyszkolenia 
m eteorologów , w ysyłanych na lotniska 
frontow e.

M łode polskie lotnictw o liczy zaledwie 
kilka miesięcy sam odzielnej egzystencji, 
będąc jed n ak  pod kierownictwem facho­
wych i serdecznie spraw ie oddanych dp- 
wódców, rozw ija się pom yślnie i oddało  
ju ż  na frontach bardzo znaczne usługi.

W  niedługim  też m oże czasie będzie­
m y m ogli poszczycić się, że lotnictwo 
nasze do rów na poziomowi, na którym  o- 
becnie znajduje się zachodnio-europej­
ska aeronautyka bojowa. F. Kol.

ków podczas swego ataku. W  kił ku do­
m ach całe piętra zburzone przez pociski 
armatnie. N a rynku widoczne są  ślady 
pożaru, a  dalej za rynkiem  straszny o- 
braz. Jedno wielkie rum ow isko obejm uje 
ca łą  zachodnią dzielnicę od rynku do 
Prosny . Zujoełnie pusto .

Schodzim y do rzeki- T utaj ciągną się

Dnia 23 b. m, zmarła śm iercią tragiczna nasza ukochana koleżanka

Wicia R zew u sk a
ucz. k ! .  VI pensji p C hrsacsw shioj

O czcm zawiadamiają pogrążone W głębokim -żalu
mssmemcm k S .  V I .

linię naszych okopów , przez kładkę prze- karskiej w  am bulatoriach , darm o uczyły 
phnHvimvr n:i wvsnc. udzie w słońcu ża- w szkołach i ochronkach, podejm ow ałychodzim y na wyspę, gdzie w słońcu  za- 
rzy się rude zwalisko cegieł, sterczące 
ostro  na pół zawalone imury zameczka, 
który był w idow nią najzaciętszych wie­
lokrotnych walk, — bronił bowiem, do­
stępu do' m ostu . Kilka razy już zamek
był w ręku napastników , a  jednak do z 30-go kwietnia 1905 r. znacznie spara-

■ • --------- ;------— stał Liżował działalność m onasty ru  w Leśnej,
1908 zaczęła znów  brać

ks. C iepichała, w obec św iadków : kapita­
na Sniadowskiego, podporuczników  Sta­
nisław a Żm igrodzkiego, Feliksa Kamiń- 
skiegO', M arjana D ąbrow skiego 1 żołnie- 

szkołach^i" ochronkach, podejm ow ały rzy z b rygady  P iłsudskiego, przy udzia-

Mraiszki przebiegały sąsiednie wioski, 
roznosiły  chorym  1 rozdaw ały darm o
lekarstwa, darm o udzielały pom ocy le-

się roli protektorek przed w ładzam i ro­
syjskiemu, słowem , czyniły w szystko, aby 
lud dobrze dla siebie usposobić, a przez 
to pociągnąć do praw osław ia.

Ukaz o  tak zw. ..tolerancji, religijnej '

W  Wieruszowie.
Jedziemy- do W ieruszow a zobaczyć jak 

w ygląda miasto-, które dośw iadczyło na 
sobie barbarzyństw a Niemców.

Ruszam y z W ielunia szosą; po drodze

p l  liw S* nru.sk, aerop lan ; łyczen iu  sta- 
żyzne krowy, gęsi, jak za  daw nych „do- *o soę zadosc, aeroplan  zm ierza p o n aa  
b ry ch "  czasów „ P o  szosie czasem tylko m iasto. W szyscy w okopach w alą do me-J . ..  i- -i   i. rer\ •/ b-araHnn n.\Y/ lpimii t n  rur nip nr7<p

m iasta  nie weszli, na m oście jeszcze 
oddziałek naszych i prażył co jeno  wie­
zie.., M ost nietknięty. Po przeciwnej stro 
nie b ia ła  flaga wisi. P rzyszła teraz jakaś 
świeża ‘koimimnja, ob jaśn ia  nas żołniez, 
stojący tu w  okopie — zawiadom ili na­
szych, że chcą pokoju; to też w W ieru­
szowie od trzech dni spokój. Jeden z 
naszych poszedł teraz w łaśnie do  nich 
— zdjął tylko pas i poszedł tam  poga­
dać, dowiedzieć się kiedy też sobie pój­
dą... Rzeczywiście po chwili w raca nasz 
strzelec, z tam tej strony. — Pytałem  s;ę 
ich, m ówi, kiedy się w yniosą psiekrwie! 
mówią, że za trzy miesiące napewno, 
ale Śląska nie dadzą. Zobaczym y, czy 
nie dadzą! ..M inenwerfery 1 Artleri już 
w yw ieźli''. „D u  preussische H und kom 
ima her!"  w oła znów któryś żołnierz 
w span ia łą  niemiecką gw arą. N udzi się 
stać bez strzelania, narzekają. W tem  po­

le okolicznego ludu polskiego' dn ia 17. 
sierpnia 1915 r."

O becnie kościół w Leśnej obsługu je 
dw u zakonnikćfly O O . Paulinów . Ale 
m im o gorliwości, m im o wszelkich w ysił­
ków, nie imogą podo łać brzem ieniu obo­
wiązków, jakie na nich -spadły. Tysiąca­
m i bowiem  nap ływ ają do Leśnej metylko 
okoliczni katolicy, lecz i lud z kresów  
w schodnich, pragnący w rócić do wiary, 
przodków , w ydartej i|tn przem ocą przez 
Rosjan, p ragnący zerwać wszelkie w ęzły 
z narzuconym  im urzędowem  w yzna­
niem  praw osław nem .

Zadośćuczynić pragnieniom  tego ludu
 ____ _ ____  niezwłocznie jest obowiązkiem nietylko

śc a m e  frontow ej kościo ła w idnieje napó ł religijnym , lecz 1 narodow ym . Ale to
zatarty, ale jeszcze czytelny napis, zro- przechodzi siły dw u ludzi. Zapew ne zwro
błony ołówkiem , tej treści: ci, na to- uwagę nasza w ładza duchow na

„Ten kościół został resty tuow any i po- i pow iększy odpow iednio liczbę kapła-
święcony przez kapelana w ojsk polskich nów  w Leśnej.

K R O N I K A

ale gdy po r. 
górę reakcja, działa lność m niszek znów 

•s ta ła  się żywcza. Kres jej położyła w oj­
na św iatow a. W  r. 1916 mniszki m usiały 
w ynieść się do Rosji. W yjeżdżając, za­
b ra ły  z sobą obraz cudow ny.

W  połow ie sierpnia 1915 r. weszli do 
Leśnej polscy legjoniści 1 w tedy kościół 
wrócił do  swych praw ych właścicieli. N a

przejeżdża fura w ystraszonych żydów, 
którzy aż w W ieluniu szukają oparcia. 
F u ra  n a ładow ana wysoko meblam i, a na 
szczycie cała  rodzina się mieści. W e 
wsi- Sokolniki, spotykam y wreszcie od­
dział artyl-erji. U m undurow anie barw ne, 
g ranatow o-czerw one ausfrjackich kano- 
nierów . Teraz już  spotykam y obrońców  
W ieruszowa, ślązaków  z Bytomskiego 
p u łk u  strzelców; w yglądają jak Niemcy, 
tylko- na  niemieckich czapkach świecą 
orzełki, a  na kołnierzach wężyki. W jeż­
dżam y do m iasteczka — zagradza nam 
d ro g ę  rogatka: dw a kozły z d ru tam i kol­
czastymi ustaw ione w poprzek d ro g i,p rzy  
nich w arta. Furm anką dalej jechać nie 
m ożna, bo tam  kule... Zsiadam y. U derza 
nas przedewszystkiem  pustka, wszystkie 
sklepy zamknięte, dom y niezamieszkałe. 
D ow ódca kom panji, m łody  człowiek, ale

go- z karabinów , jem u to nic nie prze­
szkadza; poszybow ał trochę r w rócił. Po 
chwili znow u cisza... Z darza się też oo 
czasu do czasu wizyta Niemca, przycho­
dzi- p o g ad ać ,’th c e  sprzedać papierosów , 
ale żąda wzam ian kiełbasy. N ie... kiełba­
sy nie w olno sprzedaw ać, więc handel 
nie dochodzi do skutku. R ozm awiają po 
niemiecku lub po polsku, bez różnicy, 
j-ednakowo dobrze po tej i po tam tej 
stronie w ład a ją  obydwojma językami- P-o 
obu stronach Ślązacy; tylko tam ci uwa­
żają się za Niemców, a  ci za  Polaków...

Żegnam y dzielnych W ieruszew skich 
strzelcó-w i opuszczajmy nieszczęśliwe 
imiasto. Czerw one słońce zachodzące rzu­
ca swe blaski na rude zwaliska.

St. Krz.

„Podlaska Częstochow a44
K oresjw ndencja wł. „K urjera  C zęstoch."

W ieś Leśna s ły n n a  jest na Podlasiu 
<dz:ęki obrazowi cudow nem u Matki Bos­
kiej, który zjawił się tam  w drugiej poło­
wie. wieku XVII. W  XVIII stuleciu 0 - 
ibraz ten przeniesiono ze starego kościo­
ła  drew nianego ■ do now ozbudow anej 
św iątyni m urow anej 1 now ą tę św iątynię 
odebmo O O . P a u l i n o m .  D o obrazu  cu­
dow nego dążyły  ciągle, liczne, pielgrzym ­
ki. t-o też Leśna zyskała sobie m iano „Po­
dlaskiej C zęstochow y".

W  r. 1864 rząd rosyjski w ygnał z Le­
śnej O O , Paulinów , pozwoliwszy pozo-

stw u praw osław nem u.
Świątynię w Leśnej „upiększono" aż 

siedm iu kopułam i bizantyńskiem i posta- 
nnow iono uczynić z niej nozsadnik, pra­
w osław ia w śród unitów  podlaskich. Za­
łożono tam praw osław ne stow arzyszenie 
zakonne żeńskie („ob-itiel"), zam ienione 
po-tem na bogato  uposażony klasztor 
(..m onasty r") żeński.

N iezależnie od uposażenia rządow ego 
klasztor zbierał p'rzez swe w ysłanniczki 
w całej Rosji- setki tysięcy rub li rocznie. 
Zajm ow ał się wychowaniem  bezpłatnem

stać tylko jednem u z nich dla 'obsług i dziew cząt nietylko praw osław nych, lecz
kościoła. W r. 1875 rząd ten poszedł w 1 katolickich, aiby przerabiać te ostatnie
bezpraw iu swem jeszcze dalej: Kościół n a  praw osław ne. Leśna zm ieniła snę na
w Leśnej razem z cudow nym  obrazem  m ałe m iasteczko, a liczba m niszek i ich
zrabow ał katolikom i o d d a ł duchow ień- w ychow anek przew yższała 1,000 osób.

& a b o ± e ń s t w o .
E>ziś, w piątek 25 bm w koś ie e 

*w. J»kut>* o 10 rano, j*ko w duia
p*tr#na k> ś»ioła odprawiona «o-
*tanio cro‘-*ys!a n a k o i a d d w#  1 w y st a­
wieniem Ifajśw. Sakritmeam.

W iz y t a c j a  b ia k u p ia .
F o  k i lkadaiooydi  pobyeie w C»ę*to-  

chowiw i po powrotie * wuyt.a*ji kan*- 
*ic»i*j  powiatu wie luńskieyo  i S ieradz­
kiego J. E .  kp. biakup sufr*g»n W. Kry­
nicki wyjeckal w daiu wnaoraja^ya * 
CaąaUchowy,  udając s ię  aa w iz y U e je  
jarafji  sieni aieradakiej.

Miąd«y inneini ks. biskup konsakre-  
wac bądzia noweakudowaDy wgpaniały  
kościół  w styiu rom&ibkim w M-Tyniu 
uad Narom.

F r a n c u z i  C z ę s t o c h o w i e .
Generalicj* fraucusta,  cli ą :  odw*a-

jemrić  się spotensenatwu nnejacowenu,  
za doanane objawy azczerej aympatji w 
z tas ie  Ś w ię t a  Francji  i ca łego pobyt* W 
0*ę*lochowie urządza w dniach najbliż­
szych ze br an ie  to w arz ysk ie ,  na które 
zaprosi  przedstawiciel i  miej scowego  o- 
gółu.

5 0  wagonów umundurowania
dla żołnierzy naszych.

Weaoraj rano prtewieziou® przez Czę­
s tochową transpoi t  mundurowan dla 
wo ska polakiago, które w  i lo ś c i  5® 
w a g e n ó w n a d s z e d ł  z F rancji  dia 
P olsk i.

Z e  S t e w .  Kacem. P r z e m
W  ni;d»ietę *7 bm. o *• 2 ej po poł. 

o rbędaie aię zebrania ta lonków Stow.  
Rzena. Prz*M.  I al. 9 w «•!* w j h e r a  Za 
rząd*,  gdyż l a r z a d  wybraay w dn. 2»  
c i e r w s a  b.r. aie *kanstytuo«..al *ią.

W ypadek .
W ub. ś ro d ę  około godz. 6 po poł

przez ul. Wieluńską jechał Wóz, na 
którym stało kilkunastu Żołnierzy i 
nowozac-ężrych Przy większem sztur­
chnięciu spowodowałem nierównoś  
cią bruku jeden z żołnierzy Zawada 
A lfons spadł z wozu i tak nieszczęśli- 
w e, i e  tylne koła pi ze  zły mu przez 
klatkę piersiową. Zawadę odwieź ono 
do szpitala.

Koapxraiywa Pracowników  
Hanólowjch

Zsrtą-i  Zwiąa ka  Zi®oclo*»*go pracow 
e i kew htn dle wy ck  i p r t e m y i ł owych m. 
CsQ*t®chowy swołuie  d« «w»go lokalu II 
Alej* 2# ** ł obetę  dni* 26 b *. o godc.
7 *# j  wiec*. *ebraaie preeowników han-  
d lew y- h  w skrawie iał-sżeei* «ł»#n#j ko­
operatywy.

W s t ę p  na s a b r - r u e  mają r a r ó w n o  
e i ł e * t o « i *  p owyż*R®go  Z - ^ i ą s k e ,  j»k  i n i e  
s o r g a u i s o w a a i  p r a e o w e i e y ,  * * t r « 4 n i e n i  w  
h * n d l * ,  p r t e m y ś l e  1 b i * r e ® o ś s i .

Z* wsf ledu  ■* den osły sel t ego  łs- 
br»ni» *yi ayó aebie ea l e ty ,  aby we«ys :y 
praceweioy stawili  się,  jak j e i e a  raąż

Echa strajku w Budnikach.
W  nr. 117 „K urjera"  pisaliśm y o strej- 

ku robotników  w cem entowni Rudniki 
pod  Częstochow ą. O becnie dow iaduje­
m y Się, że strejk zakończył się, 1 robot­
nicy po dw utygodniow ej przerw ie przy- • 
stąpili d o  pracy, uzyskując podwyżkę. 
Robotnik, który otrzym yw ał mk. 5 dżieni- 
nie o trzym uje obecnie mk. 10 1 t. d „  aż 
cło najwyższej p łacy mk. 18 dziennie.

I". M o r g v n t e u  w Caęstoeho- 
w is.

D o w i a d u j e m y  s i ę ,  i e  do C z ę s t o c h o ­
w y  m a  p r s y b y ć  Ko mi sj a  a . n ar  j k u ń s k a  
s e n a t o r a  M o r g e n t a u a ,  k tó ra  b a d a  w  P o i  
see e t o e e u k i  p o l s k o - t y d o w i k i e .

O t w a r c i e  h e m e r y  celnej w
H e r b a e h ,

W H erb ac h  została otwarta granica 1 
ustauowienj  pel iki  urząd celny.
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Wszelkie taw&ry prsyw eto ae  l i b  wy ­
wożono zag ran ic ę  m us /ą  być opa trsoae 
pozwoleniami Pańs twowej  komisji prsy- 
wozu i wywozu.

Uruchomienie huty  
„Raków

W e*wart»k został uruchomiony wial- 
ki piec h i t y  H a n tk e g o  w l a k o w i e  jf-od 
Częstochową.

Na dr.ień ten przybył 2 W ar szaw y 
nna is te r  prienoysłm wraz jrrzedstarricia- 
i&sal władz admia ia tracy j iyeh  i o rgani ­
zacji przemysłowych ktćrsy icscs tn icsy l i  
w tej doniosłej  chwili wsoowiesia pracy 
w J i ane j  hucie Raków.

Pe  rospalenim pieca i odpowiedaich 
p r z o o ś w i o s i a t h  cdbył się ebiad dla za- 
p r tszonych  gośoi.

„Knr jor  CzęsterhowskU w tak waż­
nym dla k r s j*  i r*ecz robotnisayeh d a i i ,  
przesyła wszystkimi praeowuikora buty, 
k tć rsy podejmują swe trudy w wolnej 
jui Polsce,  aa j se rśo izn ie j s ie  życzenia 
poayś ine j  pracy.

Niechaj ks tn ik  polski p r a s i j e  w lep- 
3 iy c h  w a r B a k a c h  niż d o t y o h e s a s ,  wieeUęa 
źe wolna O j c i y i c s  'wymaga wylężsne j  
i  harmonijnej  pracy wszystkich swych 
synów.

Robotaikow:  pe lskjonu i wszystkim 
pracowmikom h i t y  ,,Sa»*ęść Bożo1!

Pociąg W arszawa-Czątto- 
•howa-l*apfi.

„ W soey z 23 aa 24 1 ipca przejeżdżał 
przez Częstochową pośpieszny pociąg ko­
munikacj i  bezpośredniej do P aryża  przaz 
W i e d l i .  #

Szanujcio ib t ia .
Przechodząc  około pal zbożowych, ra«  

ważyć można wielkie z a i c m e n u .  W i ­
docznie ludzie zapominając już  o tym, 
ja k  mussą wys tewsć  całymi dcismi  w o- 
gonku za ehlebens i nie zawsze go do ­
staną.  Zboże słuiy pewnym ciemnym o 
sobnikom za miejsce ackadzok.

Rzucanie... czaszkami.
W pobliżu Jasne j  0 ó r y  wykopano 

niedawno sporą  ilość czaszek i innych 
części zwłok ludzkich, któreiai  j ednakże  
nikt  się nie zaopiekował.  Obecnie dzia twa 
okoliczna bawi się wykopanymi c z a s z k a ­
mi i profanując  zwłoki ludzkie.  Wiele 
czaszek podczas zabawy ul-gło już rozbi ­

ciu. Niewłaściwej zabawie należałoby sta 
nowezo zapobiedz.

T ra g iczn y  w y  pasiak.
W n rss zk am u p. A. Wolfcerga, za ­

mieszkałego przy ul. Strałaekioj  w d o a i  
Meiti isa,  zdarzył s ą we s radą  wielce 
t ragiczny wypadek,  k tórego ofiarą padła 
uczeuica ki. -y 6 gimnazjum W. Ckr^s-  
sewakifcj śp.  Wiktor ja  R-ewusks .

Oto, kiedy w godzinach poł idaiowyoh 
do Mieszkania pp .Wolbergów pr tyss l*  w 
odwiedziay śp. W. Rzewszsa ,  meseń i  ej 
klasy gimaftfljmn Psnstwoweg® S l t i i i h w  
Wolberg biorąc do ręki  rewolwer  oficera 
a rmji  gen.  Hallera i s ą d i ą t ,  t e  nie jes t  
on nabitym, źar iejąc,  sai iersył  w s tronę  
dziewesąr.ia. Wśweias  padł s t r ia ł ,  który 
ugodził śmiertelnie w głową śp. Rzewtt 
ską ,  która po krótkich cierpieniach zwa­
rła.

dL robót
pnblicsnych.

Robotnicy zatrudnieni przy r-obotacn 
publicznych przy ul. Stodolmanej w 
Częstochowie za pośrednictwem ,, Kur je­
ra" zwracają się do kogo należy o jak- 
najszybsze. nadesłanie koniecznych do 
robót kamieni, gdyż biorąc pieniądze za 
pracę rozumieją, że muszą tę pracę wy­
konać. Niestety, od tygodnia meima już 
kamieni do- robót co ’opóźnia wykonanie 
pracy.

N astępują liczne podpisy.
W a l n y  « f e r £ t  x i a m n i a k t m i '

W  tych dniach ministerstwo aprowi­
zacji: wprowadza wolny handel i obrót 
ziemniakami. Wobec teg-o wszelkie do­
tychczasowe ograniczenia kolejowe, oraz 
kontyngentowane ziemniaków zostaną 
zniesione.

W yrób przetworów ziemniaczanych: 
płatków, krochmalu i t. d. odbywać s*ę 
będzie jedynie na  zasadzie pozwolenia 
ministerstwa aprowizacji. Produkty te, za 
wyjątkiem spirytusu, będą zajęte do dy­
spozycji jmimsterstwa aprowizacji. Na 
przewóz przetworów ziemniaczanych lu­
sty przewozowe będą nadal wydawane 
przez, państwowy 'Urząd ziemniaczany, 
stosownie do obowiązujących zarządzeń 
ministerstwa aprowrzacj i.

Ż y c i e

W  obronie po lsk iego  handlu.
P#d t y n  tytułom wydnl  bcoszarkę ku- 

pice krakowski  p . R -man Sas,  w  której 
domaga  się uzdrowienia  obecnych fatal- 
■ ych stosumków handlowych,  a p r z e i c -  
wezystkiem żąda zsprowadzen a wolnego 
handlu, p o s t u L t  tyle r-izy orz&z nas po­
ruszany.

O pow ołan i.,  aptekarzy  i p r a w ­
ników do wojsfca.

Komisja bo i sko wa  Seiian uchwali ła  
projek t  »»t,*wy o powołaniu aptekarzy do 
służby wojskowej j rozpoczęła rozo awe 
ogólną o pow*łani i  p rawników do sbiżhy 
wojskowej.  Na skutek  inte rwencji  r>rr.~m 
wodnie®acego komisji prawniczej,  dra \ f  r 
ka,  rozpatrzenie lej sprawy powjermnoo 
podkemitetow-,  złożonemu z członków k 
misji wojskowej  i prawniczej.

O d p o w i e d z i a l n o ś ć  k o ’e i.  Z  dn. 
15 b. m. na k o le ja c h  b. z a b o ru  ro sy j­
sk ie g o  w p ro w a d z o n a  zo s ta ła  od p o w ie  
d z ia lność  ko le i  pa z a g in ię c ie ,  b r a k  
wagi lub u s z k o d z e n ie  to w a ró w  i b a ­
gażu.

O f i a r a .  Pa ra f ia  S t a r o k r z e p i c e  z ło ­
żyła na  ro d z in y  p o  za g in io n y c h  g ó r ­
n ik ach  n a  G ó rn y m  S la sk u  250 mk. 70  
fen. o ra z  rb. 7. ’

Tytuń i papierbsy.
W  tych dni łch powrócił  z Remumii 

n pzoduik mm. skarbu,  p. M ik u ‘ki, który 
zakupił  tam  50  wagonów t-ytuniu i p a ­
pierosów.

T r a s s p a r t  t9n je s t  w drodze do K r a ­
k o w a ' i  Warszawy.

Przybyło ponadto do Gdańska  z H o ­
landii 40 mll jonów nap a r a s^ w  i & wa- 
gonśw^ liści tyfuniowych. Ekspedycja  
z Gdańska  do W a r s z a w y  już się rozpo- 
e^ąła.

J r k  oklieta zar«ąd mnnooolu tytanio- 
wesro w ciąaju 2 tysrodni ma być rrueo- 
riych na rynek 800 mil ionów paoiero- 
e ów.

©te:  s ię  zarząd monopolu wszczął a k ­
cie w calu ukró enis sprzedaży na nli- 
eseh miast  papierosów różnych fabry­
kantów.

S p raw dz ono ,  i e  te papierosy przvsro- 
t ewf i te są z różnych odpadb&w i liści 
nieraz bardzo szkodliwych d la  zdrowia.

O g ło s z e n ie .
Właściciela,  a i  uiui st ratoray lub dzier­

żawcy niżej Wf3Zczagólaiouych z i k t a i ó /  
p r z e d s ę b i o r j t w  i aklepow j»k t«:

1) restauracji ,  cukierni,  k a w i a r ń 1, h e r ­
baciarni,  piwiarni ,  jaślodajsi ,

2) mnaarat ,  jatek,  p i tkar*i ,  fabryk  
cukierków,  pierników, fabryk  wód miae 
r a ’nych i gaz twych ;

8) sklepów *ajm«iących s i ą a p r c e i a ż ą  
nabiału,  jak to masła,  m b k a  i r. p., o- 
woców, enki rkśw,  lośów;

4) wszyatki h innych sklepów, sprze­
dających prodnkty spożywcze pierwszej,  
pot  zęby, j ak  t >: węi l iay,  t-hleb i t. p.

5) zakładów fryzjerskich,  kąp ie lo wych 
i pralni bielizny;

ę,6) szmaciarai ,  kościami i insych skł» 
dów starzyzny — powinni zgłos ć się w 
Urzędzie Leka rza  Miejskiego m. Czą^to- 
chowy od dnia 26 lipca do dnia 10 s i e r ­
pnia r . -b,  w godziaach biurowych, od 8 
do 3 po pał. ( M ig is t r a t  pokój 2) celem 
zarej "strowania się.

t'o da ta  10 sierpnia U r z ą t  Leka rza  
Miejskiego przystąpi  do sprawdzenia  da­
nych zakładów i właś i-jiele łuó za rzą­
dzający, w razie niewypełnie n i  powyż­
szego ogłoszenia będą w drodz® a d a in i -  
s tracyjuej  pociągniąsi  d» odpowiedzial­
ności.
Częstochowa d. 22 lipca l 9 l S  r.

Prezydent  Bandtkit-S tężyńsk i  
Lekarz  M'ej.ski Dr. S;cfan Bu>ski

Z e  S t e w .  R ż a n i .  Przem.
W niedzielę 27 b. m. o goiz. 2 p. p. 

odbędzie się nadzwyczajne zebrania człon­
ków S t o r .  Rzetn. Przem. I aleja 9 w celu 
wyboru Zarządu,  gdyż Z ' r z ą d  wy brany  
w dniu 29 czerwca b. r. nie u k o n s ty tu ­
ował się.

Z a r z ą d  aprzejmie zaprasza członkow 
na p-ewyźsze zebranie,  gdyż r o z p a t r y w a ­
ne będą  jeszcze iaue sprawy nader  
wa*ne.

O  ile o godz. 2 ais zbierze sią do 
stateczna i ieść człoaków zebranie będzie 
ważae o g*d?. 3 po poł. w tymże lokalu.

okładajcie ofiary  
na Czerwony Krzyż.

TEATR
„P A R Y S K

ul ica P a n n y  Marj i  Nr ,  19.

JJ

1

Arcydzieło amerykańskiej sztuki i techniki kinematograficznej

H

k

P r o g r a m  o d  w t o r k u  22 d o  p i ą t k u  

25 l i p c a  r. b.

VluzykaJ O ktet A rtystyc / .ny  po 
dyrekcją pana

Jerzego Bursika
w^s-whi.ora o r k  w  Z a k o p « n e i , « .  

S u f a t  B H k i e r n i c z y  n a  m i e j s c u

nNAULAHEA
(W KRAINIE MAHARADŻÓW)

n

Niezwykle piękny i oryginalny dramat indyjski w 6-ci t częś uach, zdjęć dokonano w Indjach.

Obraz ten jest wytwórni Br. Pathe w Paryżu.

Pomimo nadzwyczaj kosztownej dzierżawy obrazu ceny miejs nie podwyŹSZORfi.

BIURO OŚWIETLENIA 
ELEKTRYCZNEGO 33

l » ±  SM. S .  C z « r n y  i 8 .  f i ł i c n c r

P K O H I E l
%  S t a l e  a a  s k ł a d z i e  w  » • « ! « • ■  w v b s p z e i  L a m f!ki ż a r s w e ,  r u rk i  i s a l a c y j n e ,  p r z e w s d n i k i  a l a k t r y s z  e ,  io z n ik i  t u ż f e l a  a r a d u  a r a z  
1  a r ty  k u ły  in s t a la a y j n a  i i z a l a c y j n s  d a  a s r ia t ła  i s i ł y .

ul. p ann y  Marjj 38  
T e le fo n  24  .

w s z e l k i e

H W i

|  l#IM-TY". ■ -0 k  S &  r> r-— «—= |

\ S t e f a n  iP sa t - s k i  {
*  c k a r a ś y  s k a r n e  i w e a e r y c z n a  ■ 
|  yrzyjaiuje ad 8 —11 r . i i i  j  —7 wiecz 9
“  «ząst»cli#wa ml. K i l i k . k i .  AA S jg
4 (Piękna) 1 plętr* g

i c k i ó s ’ f f i u d y o y n y

Edwin P E T 3 Y K A T
b. lekarz knaikl Prat. Lstsirs 

Charaby skśrn>, w«nirys2M 1 aiaazaataławu 
Przrtouje oś 9 -It 1 oś i - 7  | i |z. wliiz. 

w Częstochowie u l .  S z k o l n a  G, I piętro.

Ubrania, kapki do iruuue.i  p a n to ­
f le  pa p ie ro wa  dla meboszazrmów posu- 
d a  na s k ł a d n e  S a l a  zarobkowa

pr/.y low*rzystwia 0 hr-my K.b ie t  Ul 
Aleja Nr. £5 

Przyjmuje rówmież zatsó-wiennia na wszel 
k:e wrr<iby Hlral isrators j;-.

W arsztaty
r e p a r a c j e  w a g  i o d w a ż n i k ó w

Żelazna 5 . 1.  R a s s t i s k i

M a i ( « i B  ■ ^ w a a a t t B a a G M M S \ B ł j # | A  skautoksie palecaspecjalny s tUd  
™ W A Ł '  wyrobdiv nwniczych 11 Alej» 35

A . C w a * k * « d d .
Uł-fiiktflr Ks  vV. K a r o l e w s k i .

Odbitu  w  D r u k a r k i  . . U ó a j a ł ń w & j ' 1


